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W y s z ł a  ryc ina:  „ W i d o k  w e w n ę t r z n y  k ośc io ­
ła  katedra lnego 'w  Wa rs zaw ie ?  zdjęty w  czasie ob­
ch od u  ża ł obn ego -po  u ie c z n e y  pamięc i  N.  C esarzU 
i  K rólu A l exasdrze  I; “  bardzo p ięknego sz tychu .

(z K uryera  W arszaw skiego.)
J W .  Jene ra ł  R e y b n ic , przybył  do T V  a r - 

szaw y.
Senator C e s a r s k o  R o s s . T a y n y  R ad c a  K u ­

szników, ze swą  małżonką? jadąc do w ó d  zagrani ­
c z n y c h ,  przejeżdżał  przez W a r s z a w ę .

J P a n n a  N aw rocka  "c zor a  p i er ws zy  raz śp ie ­
wająca w Teatr ze  Narodo.  zas łużyła  na p o c h w a ­
ł y  zn a w c ó w ,  uw a la ją c yc h  że ex p ressya  jest śp ie ­
w u,  w r ó ż y  na przyszłość  dobrą śp iew ac zk ę ,  z w ł a ­
szcza,  gdy  s ię  jey głos  wzmocni  (ma dopiero  lat  
i 5)  i jeśli c iąg le  nad uksz tałcen ieui  tego g łosu  o-  
raz nabieraniem czucia pr a co w a ć  będzie .

Choc iaż n ad zw yc zay n e  od dni  k i lkunastu p a­
nują u p a ły , jednak w w ie l u  m iey sc ach  p ra w ie  co  
ag i  dzień b y w a  d e s z c z ,  a czasem u l e w n y ;  l ecz  
pr zyt em  ciąg le  są donies ienia o bardzo zn acz nych  
szkodach  przez grady  zr ząd zon ych ;  także i p ior u ­
n y  nie ty lk o  w z n i e c i ł y  pożary,  ale i  ki lkunastu  lu­
dzi  p o z b a w i ły  życ ia.  W  Jdlexandrow ie  p iorun  
w padłszy k om in em  do i z by  obal i ł  2 kobie ty ,  zda­
w a ł y  się już b y ć  bez duszy,  atoli  g o r l i w y  ratunek,  
a zwłaszcza r y c h ł e  zakopanie w z i em ię  po szyję,  
p r z y w r ó c i ł y  je do pr zytomnośc i .  Onegd ay  w Ko­
cicach  p ior un  spa li ł  stodołę.  W c z o r a  o godzinie  
w  pó ł  do 5? w W a r s z a w i e  powstała burza,  w i c h e r  
g w a ł t o w n y  t r w a ł  przez ki lka minuj:,  ud erzy ło  w  
ok ol i cach  k i lka p i or u nó w ,  jeden zaś u de rz y ł  w  
possessyą  Nr  2091 przy u l icy  In f l a n c k ie y  , uszko­
dz iwszy  komin  na dach w yp r o w a d z o n y ,  spuśc i ł  się 
tymż e  do s tancy i  pod da ch em ,  zamieszkaney  przez  
rzemieśnika,  gdzie  ob ieg ł s zy  całą stancyą  i p o o b r y ­
w a w s z y  t y n k  ze śc iany ,  st łuk lu s t er k o ,  następnie  
sp uś c i ł  s ię do do lney  i z by  i tam podobną  zrządzi ł  
szkodę,  ponad drzw iam i ,  które ze w ną trz  op a l iwszy ,  
w y b i e g ł  i A g n i e sz c e  M a łko w skiey  żonie w y r o b n i ­
ka tam zamie szka łego  , nog i  ob ie opal i ł .—  VVczora  
c i e p ł a  b y ło  stopni  2 5.

Dz ie ło  o m achinach  p a ro w ych  przez J.  B e ­
m a, b y ł e g o  kapitana ar t y le ry i  po l sk iey  ułożone,  w  
w k r ó t c e  w y y d z i e  z druku w e  3 tomac h  in 8 z 37 r y ­
c inami .

W y s z e d ł  z druk u yid w en t M assillona , w y ­
t ł u m a c z o n y  przez X .  J. K .  S ze lew sk ieg o , P r e ­
fekta  szkoły* w o j e w ó d z k i e y  warsz aw ski ey .

Sto so w n e  do na dchodzącey  uroczys tości  B o ­
żego Ciała,  w y sz ł o  n o w e  dzieło m uz ycz ne  k ośc ie l ­
ne: J ly m n i  in  solem ni processionc S. Corporis
C hristi, c a n ta r i solili musica vocali ; e x p re ss i a  
Josepho E lsner.

Mi ęd zy  rzadkie  i p r a w d z iw ie  w id zen ia  g o ­
dne  osob l iwośc i  s to l i cy  naszey n a le ż y  zbiór  ż y ­
w y c h  za m o r sk ic h  w ę ż ó w  w  świeżo  p r z y b y ł e y  rne- 
n a ż e r y i  J P .  van P in te r .  M i ę d z y  t e m i  na szcze-  
gó ln iey sz ą  u w a g ę  zasługuje duż y  G rzechotnik  (Cro- 
talus), który na w i d o k  ludz i  trzęsąc ze złości pę­

cherzykami  ogonowemi ciągły szelest wydaje.  R ó­
wnie  ważnemi są wielkie Połozowę&e \P ythones)  
z tych d ru g i  i trzec i  (w porządku wielkości) w y ­
leniwszy się wczoray,  mają właśnie świeże i po­
dobne jak Lobrador  mieniąco połyskujące po k ry ­
cie. W k r ó tc e  po wylmieniu się między 5tą a 
6slą godziną z południa byłem obecnym,  jakteż 
same 2 Polozowęze  pożarły ośm żyw yc h  królików , 
tojest: większy połknął  4 dorosłych,  a muieyszy 4 
małych.  Naywiększy Połozowąź tey Menażeryi  
ma się w tych dniach lenić, i jeżeli (jak zw yk le )  
zaraz potem okaże chęć do jadła, życzyłbym mi- 
śnikom badań natury bydź obecnymi jego karmienia 
się: jest to bowiem okropny,  ale oraz interessują- 
cy widok. Dr.  Ja ra ck i.

Z Ł om ży-  Doniosły nam pisma publ i czne ,  
iż w roku zeszłym? w czasie odbywającego się J u ­
bileuszu  w Ł o m ży ,  jeden zbrodniarz,  dręczony 
zgryzotą sumnienia,  przyszedł do sądu i sam dobro- 
w oinie przyznał się do kradzieży pieniędzy, k tó rą  
popełni ł? w ilości ki lku tysięcy złotych ; prosi ł  
t y lko ,  aby m u ,  jeżeli nie darowana,  to przynay-  
mniey zmnieyszqna była kara.  Dziś drugi  p rz y­
kład,  właśnie podobny pierwszemu,  ale większy 
co do swey natu ry ,  podaję do wiadomości.  Przed.
2 laty,  jeden złośliwy człowiek,  spali ł  nas posia­
dających cnaczny majątek,  z całem zabudowaniem 
ekononiicznem z inwentarzami,  ze zbożem w ziar­
nie i w snopie. W  czasie Jub ileuszu , odprawiają­
cego sig z naywiększą gorliwością i nayp iękniey -  . 
szym porządkiem,  w pewney parafi i  obwodu Łom­
żyńskiego, znaydował  się ten podpalacz na tern 
wielkiem nabożeństwie;  a przejęty okropnością 
swey zbrodni,  k tórą  mu wystawiano,  na nau kach  
i kaz aniach , we dnie i w nocy nieznaydował  w  
sumnieniu sw ojem dla siebie spokoyności.  W  ki l ­
ka dni,, przychodzi do mnie,  ów podpalacz,  rzuca  
się do nóg? przyznaje się do pop.ełnioney zbrodni,  
prosi  o darowanie winy,  mówiąc iż ja zgrzeszy­
łem, a restylucyi uczynić nie jestem wstanie.  P rze ­
jęta żalem i skruchą tego człowieka,  rzekłam za­
lana łzami, niech ci Róg tego nie pamięta,  ja c i  
odpuszczam i męża mojego prosić będę (ponieważ 
w tenczas wyjechał  za intejpęssami do miasta)? a b y  
ci równie odpuścił.  Oto skutki  nauk zbawiennych:  
winowayca przyznaje się dobrowolnie do w i n y ,  
my odpuszczamy z serca naszym winowaycom.  (J.S .)

F  R  A  N C T  A.
P a r y ż  dn ia  2g m aja .

(z G azety  W arszaw sk iey .)
Tuteysza g a ze ta  C odzienna  zawiera następu­

jący ar tykuł;  ;, Po głuchem i groźnem porusze­
niu,  które przepowiadało,  jeżeli nie o twar tą  w oy-  
nę, to przynaymniey żywe pomiędzy Hiszpan ią  i  
Portugal ią rozprawy,  nastąpi ła spokoyność, k tórey 
dotychczas nic nie przerywa.  Ta grożąca Angl ia,  
ten  P .  C anning , który  z mow’nicy pioruny ciskał 
na naród hiszpański i jego Króla,  przyjęli  słodszą 
i skromnieyszą mowę; to woysko, niemające ani 
broni,  ani pieniędzy? które  samym wiat rem angiel­
skim miało bydź wywrócone,  znayduje się jeszcze 
na granicach Por tugal i i ,  gdy tymczasem woysko 
W .  Brytani i  przymuszone jest spiesznie się cofać 
ku Lizbonie i zgromadzać się w stanowiskach nad-



morskich.  Przeszły  więc już czasy, gdzie byh 
p rawie  w zwyczaju znieważać Hiszpanią w jiot.»ci 
dyplomatycznych,  gdzie Minis ter  Króla  f r an cu s ­
kiego groził z rpownicy rządowi  hiszpańskiemu i 
w n u k o w i  L u d w ika  K I P . Jeżeli P. Villele  przez 
swoje postępowanie zasłużył na pochw ały  Anglii ,  
Hiszpania  oddana satna sobie, zasłużyła na poch­
wa łę  całey E u ro p y  przez swoję moc i umiarko­
wanie;  z własnych źródeł  wystawiła woysko, i u- 
miała wst rzymać potęgę angielską w Portugalii.  
Sama ut rzymywała  rojalistów portugalskich wten­
czas, k iedy minis teryum francuzkie codziennie ich 
zniewalało;  teraz, skoro ot rzymała pomyślny sku­
tek} kiedy uczucie monarchiczne panujące na pół ­
wyspie,  wspar ło jey usiłowania, zaczynają jey 
oddawać sprawiedl iwość;  i ktokolwiek porówny­
w a ł  mowę P. Darnas czytaną przed sześciu mie­
siącami w Izbie Parów,  z mową, którą ruiał świe­
żo z powodu budżetu,  post rzegłby bardzo w yraź­
n ą  różnicę. W  pierwszey mowie nie wspomnia­
no wszystkiego, co Hiszpania w czasie dawnych 
sprzymierzeń dla nas uczyniła; w drugiey swey 
mowie dał to bardzo dobrze Minis ter  uczuć; po­
wtarzano tylko co ona nas kosztowała.  W p ł y w  
Angl i i  osłabia się codziennie na półwyspie;  Por­
tugalia wy chy la  się zpod konstytuc j i  i monopo- 
l ium angl ików;  opinia z wie lką  energią rozszerza 
się nawet  pomiędzy nowemi władzami ,  a dzienni­
k i  angielskie oskarżają nawet  I łejentkę o wspól- 
n ic two z rojal istami  por tngalskiemi . Donoszą c ią ­
gle o podróży Cesarza D on P edro  do L izb o n y  ; 
jest to bez wątpienia ostatnie usiłowanie Anglii  
dla wzmocnienia swego w p ł y w u  zagrożonego. ”

(z K orrespondenta  W arszawskiego.)
W  izbie deputowanych narady nad budżetem 

na ro k  1828 zbliżają się do końca. Są one ciągle do ­
wodem do żywych sporów między oppozycyą a m i ­
nist rami .  Oppozycya,  jak zwykle ,  wystawia" finan­
sowy stan Erancyi ,  jako niepomyślny:  rolnictwo 
upadające,  hande l  i rękodzieła wst rzymane.  J e ­
ner a ł  Sebastiani z powodu petycyi  podaney o za­
bezpieczenie handlu  lewanlskiego od rozbojów > 
miał  głos, w k tó rym b ro ni ł  Greków,  dowodził ,ze  
zarzuty z a d a w a n e ‘im o popełnianie rozbojów są po 
większey części bezzasadne, że rząd grecki ,  jak 
naymocniey przestrzega,  aby statki  korsarzy g r e ­
ck ich  szanowały banderę europeyską.  Patycyą o- 
desłała izba do, minis t ra  marynarki ,  interesów ze- 
wnę tr znych  i prezydenta rady.

A  H « L 1 A.*
L o n d y n  dnia  26 m aja .
(* G a r e ty  Wars*aw»kiey.)

Tateysza  gazeta T im es  pisze: ,, Od niejakie­
go czasu rozchodziła się pogłoska, iż układ mię­
dzy Anglią i F ra ncyą  jest podpisany,  lub bl iski  
podpisania i  ź h  w  nim Franc ya obowiązuje się 
wyprow adz ić  woysko swoje dnia 1 października 
s  Hiszpanii ,  Angl ia zas w  tymże czasie woysko 
swoje z Portugali i .  Lecz odebrane poźniey listy 
p ry w a tn e  donoszą, i ż  Francya  wzbrania się w y ­
prowadzić  woysko swoje z Hiszpanii  w powyżey 
oznaczonym czasie, a to dla tego, 1) iż 8tan rze­
czy w  Portugal i i  nie może bydź uważanym za ur  
porządkowany,  2) i i  nie ufa l iberalnemu m in i­
s t eryum Pana Canning. ” Umieściwszy gazeta 
T im es  uwagi  nad temi przyczynami ,  tak daley 
pisze: „ Rzecz ma się tak: duch konstytucyj  ny
wzmógł  się w Hiszpanii ,  a K r ó l  F erd y n a n d  wie, 
coby przy wyyściu woyska franctizkiego nas tąpi ­
ło. Nie możemy się więc dziwić, jeśliby stronni­
c two  działało przeciw niepodległości Portugal ii  i 
t. d. M (Paryzki dziennik G w iazda , powtórzywszy 
całkowicie ten ar ty ku ł ,  czyni nad nim siedtn u- 
wag,  k tó ry ch  t reść jest następująca: „ Gdy D e l­
f i n  z woyskiem francuzkiem wchodzi ł do Hiszpa­
nii,  K r ó l  hiszpański i naród jego byl i  uciemięże­
n i  przez Stany.  Rozruchy  w Por tugal i i  zaczęły 
*if dopiero od czasu nadania konstytucj i ,  którą 
(jak wiadomo) przywiózł  tam Pan S tu a rt. Gdyby  
się K r ó l  f rancuzki  do czego zobowiązał, nieochy 
ba i eb y  to wypełni ł .  Niepewny stan P o r tu g a l i i ,

n;e Francyą,  ale Angl ią,  może w pra w ić  w niespo- 
koynosć. Przyczyna pod liczbą 2 j e s t  bezzasadną: 
bo Pan C anning  dawniey już, równie  jak teraz ,  
k ierow ał  inleressaini zagranicznemu W ie lk i e y  
Bry tan i i ) . ,r

Zważając, iz surowe materyały  na towary 
bawełniane  sprowadzają się z I n d j y  W schodnich 
a wyrabianie ich w Anglii  kosztuje 7 lub 8 razy 
drożey, niż na mieyscu, dziwić się potrzeba, iź 
łabrykanci  angielscy mogą taniey przedawać wy­
roby bawełniane,  aniżeli fabrykanci  Indyyscy w 
swoim kra ju.  Przyczyną tego jest monopolium 
służące kompanii  Wschodnio  Indyyskiey.

Prędkość kommunikacyi statkami parowemi 
przyszła w Angl ii  do nay wyższego stopnia, W  36 
godzin po wydaniu gazet w Londynie,  czytać je 
można w Ir landyi.

Stronnictwo oppozycyyne puściło teraz w 0- 
bieg publ iczny afisz teatralny,  drukowany przed 
5o laty, i ogłaszający benefis matki dzisiejszego 
pierwszego Minist ra,  która (jak wiadomo) była  
aktorką .  Z tego powodu pewny korrespondent 
gazety d im es  powstaje na niedołęźność postępowa-
n ' a Ś?,p(^ yCyV kt<5ra si<* coraz bardzie j  upodla.

W  M a n ch ester  umysły Torisów,  z przyczyny 
wyniesienia Pana C anning, tak się oburzyły,  iż 
oddział rnilicyi musiał  ich do porządku p rz yw ró ­
cić. W  L eed s  zwołali  zgromadzenie, chcąc na 
niem postanowić,  aby porzucić u trzymywaną dotąd 
gazetę M o rn in g -P o st, a natomiast zapisać M o r ­
n in g  Herald-, wkrótce  jednak cofnęli tę swoję u- 
chwałę.

Rząd Peruwia ńs k i  mianował  D on Jeronim o  
uiguero  posłem swoim przy Dworze  Papiezkim w 
H zym ie .

W  K a n to n ie , mieście leźącem w Zjednoczo­
nych  kra jach północno-amei ykańskich,  zdarzyły  
się tego roku dwa wielkie pożary, które przeszło 
1,000 domów w perzynę obróciły.

P o r t u g a l i a .
L isbona  dnia  id  m a ja .

(z Gaze ty  W arszawskiey)
Z m ar ły  t u lJau Kguia^ Miriist:er Cesarza 

Brezyliyskiego przy dworze naszym, był  s t ronni­
kiem nowego rządu. Dnia 5 b. m. rano pojechał 
byt  dodiao ru ,  wróc i ł  o godzinie 2giey do dom u,  
jadł z dobrym apetytem,  a o północy uczuł  gw a ł ­
towne boleści we wnętrznościach i womitował .  
Mimo wszelkiey pomocy lekarskiey skonał  o go­
dzinie 3ciey po północy!

S  Z W  E  C Y A.
Sztokolm  d. 22 m aja .
(z Gazety  W arszawskiey).

Od 10 dni mamy tu ciągłe upały na 20 do 21 
stopni podług ciepłomierza Itea u m u ra  w cieniu. 
'W  porcie jest pełno okrę tów ze zbożem z morza , 
Bal i j sk iego  i F inlandyi ,  i cena jego zaczyna zna­
cznie spadać. _________

T  u R c Y A.
S ta m b u ł dnia 10 m aja.
(z Monitora W arszawskiego).

Rozpoczęte /. końcem tureckiego miesiąca po­
stnego (ramazanu),  święto b a i r a m u  obchodzone by­
ło 27 kwiet- Sułtan,  podług zwyczaju,  udał  się z 
Minist rami  i magnatami państwa do meczetu Su ł ­
tana Achmela.  Uroczystość tegorocza tern się różniła 
od daw nie js zych :  1 zaril;aSt janczarów w r. z. o 
tym czasie jeszcze istnących, od bram seraju aż do 
wchodu  meczetu, nowo zaciągnione woyska stały 
z obudwoch stron szeregiem, i za *bliżeniem się o r­
szaku broń prezentowały.  Poprzedzający Sultana 
czterey Baszowie t rzytnłni ,— Seraskier Hussein B a­
sza, teraźnieyszy j dawnieyśzy,  Ka pud au  Basza, i  

W i e l k i  W e zy r ,—.byli także olóczeni licznemi od­
działami nowego w oyska, utworzonego pod ich do­
zorem; z resztą nie można było doslrzedz w otocze­
niu Sułtana i jpgo dw oru ,  prócz oddalenia wszel­
kich  znaków i obiorów,  przypominających daw nych  
janczarów,żadnych innych odmian prócz piór biatych 
i zielonych, k ió re  mieli  poikowie (pikiniery i sola-



kowie ( łucznicy)  zamiast dotyołiozas&wych piór b ia­
ł y c h .  M e  wyrzucano także tą razą no w e y  mone­
ty,  jak się to dawniey działo przy uroczystymi ob­
chodach Sułtana: a to zapewne z tey pr zy c z y n y ,  
iż w o y s k a  regularne przez większy żołd są w y n a ­
grodzone za podaiunki ,  jakie dawniey janczarowie  
odbierali.

Trzeciego dniabairamu ogłoszono podług zw y ­
czaju tew d żyh a t, to jest spis rocznych odmian lub 
pot w ierdzeii na urzędach i namiestmkost wach Pań­
stwa Ottomańskiego. Najgodniejsza  uwagi zmia­
na, jest oddalenie znanego Seraąkiera H usseiria B a ­
szy  ze stopnia naczelnego dowódzcy woysk w stoli­
cy i umieszczenie na tymże stopniu dawnieysźego  
Kapudana Baszy Chosrew Mechmed.ii B a szy  , w  
mieysce którego Hussein Basza mianowany został 
naczelnym wodzem woysk i zamków na ob u d w och  
brzegach Bosforu.  Zmiana ta ogłoszoną została 
Husse ino wi  Baszy przez własnoręczne pismo S u ł ­
tana, przy dołączeniu złotey tabakiery bogato dy-  
amenlami sadzoney. Zaraz drugiego dnia opuścił  
on Eski -serai  (Siary Seray) i udał się do wsi  T szen - 
gel-K oi, pcłożoney nad brzegiem azyatyckim, gdzie 
dotychczas Chosrew Basza g łówną miał kwaterę.

Istotną przyczyną tey zmiany urzędów zdaje 
się być  okoliczność,  iż Sułtan lub sani postrzegł  
w y ż s z o ś ć ,  jaką się odznaczają woyska utworzone  
pod Chosrew Baszą (który ma doskonałego mistrza 
ćwi czeń  w o j s k o w y c h ,  Francuza nazwiskiem Gail- 
lard). od woysk dotychczasowego Seraskiera Hus-  
seina Baszy,— lub ze kto inny na nię zwróci ł  uwą-  
gę. Chosrew Basza, pomimo sędziwego wieku,  cią­
gle poświęca się z nieztnoi tiow aną czynnością roz­
szerzeniu i wydoskon leniu instytutów woyskowych.  
Poniew aż pomiędzy żołnierzami z prowiricyy pobliż-  
szych,  mianowic ie  z Matolii, sprowadzony mi do sto­
l icy  dla nauczenia się służby,  przez zmianę klimatu 
i  wody,  a szczególniey przez niezwyczayne trudy, ró­
żne pokazały się choroby; przeto pozw oli ł  Chosrew  
Basza części ich powrocie  <io rodzinnej ziemi i tam 
dalsze odbywać ćwiczenia,  innych zaś umieścił  w  
urządzonych tu już szpitalach dla ich wyleczenia  
i dania im wygód.  Jeden ze szpitalów tych,  za me­
czetem Schchsade, i który naylepiey jest urządzo­
n y  i opatrzony potrzebami, lekarzami i chirurgami  
s łużyć  ma zarazem jako klinika dla poświęcający ch  
się sztuce lekarskiey.  Ze szpitalem tym złączona 
jest przec iwległa sz ko ła ,  a oboje razem objęte są 
poił nazwiskiem Tibchana. Przyjmują  tu szcze-  
gólniey synów urzędników krajowych dla w y d o ­
skonalenia ich w  sztuce lekarskiey.  Otrzymują oso­
bn y  mundur, pożywienie  i 20 piastrów miesięcznie  
ze skarbu Sułtana, oraz nauki w potrzebnych umie­
jętnościach. Prócz oyczystego języka, są im dawane  
francuzki ,  włoski ,  arabski i perski. Ma czele ca­
łego instytutu znayduje się Heskim Basza, czyli  na­
dwo rny lekarz Sultana. Prócz tego,  przedstawił  
Chosrew Basza urządzenie akademii  wojskowej ' ,  w  
którey mają by ć  dawane wszystkie umiejętności
woyskow e.

Dnia 17 t. m. opuści! Sułtan rezydencyą z i ­
mowy w  Seraju i udał się z haremem swym i dw o­
rem do zamku .letniego Besziktasz nad brzegiem  
Bosforu.

Pomiędzy nowszemi urządzeniami z których  
jedne ściągają się do nałożenia now ych podatków,  
drugie do zaprowadzenia no wych  miar i wag, za­
sługują także na wzmiankę,ogłoszenia,  w'ydane przez 
Patryarchów greckiego i ormiańskiego do sw y c h  
w y z n aw ców ,  któremi Grekom i Ormianom zabro­
niono zawierać z sobą związki małżeńskie,  i z tey  
przyczyny zmieniać w iarę. Zakaz ten zapewne w y ­
dany został po przejśc iu  córki bogatego katol ickie­
go Ormianina do-kościoła greckiego,  która, przed  
ki lku tygodniami ,  pomimo niezezwolenia s w y c h  
rodziców', tajemnie zaślubiła się z młodym Grekiem  
zeznakomitey  familii .  K ościoł uznał małżeństwo to 
za nieważne,  a młody Grek został oddalony ze sto­
l icy  i odesłany do swego oyca.

Flota,  która od niejakiego czasu stała przy  
Dardauelach na kotwicy,  wy  płynęła dnia 5 maja 
na Archipe lag;  składa się ona z 29 żagli, między  
któremi jeden okręt j iniowy,  ki lka fregat i korwet .

K 0 R M A 1 T B  W l i D O i t o i c i
(a K o r r e » p o n d e n U  W a rs z a w s k ie g o . )

K u rs listów zastaw nych. 
T o w a rzystw a  kredytow ego ziem skiego.

Za sto z łotych w listach zastawnych bez lgO 
kuponu,  białych.

Przedający żądają . . .  zł.  79 gr.
Kupujący  ofiarują . . . —  78 —  —
Istotnie przedano . . . —  78   22$

W  JY arszaw ie  dnia u  czerwca 1827 roku.
F. H. Schaber S. G. K. W .

Ceny zboża z wody iv Gdańsku d. 4 czerw ca  
1827 r.

(Łaszt 62J Szefl i  Ber lińskich wjmoszący,  
równa się z 28 korcami Wa rszaw sk ie y  miary.)  

Pszenicy  naylepszey od złp. 620 do 64o 
„ ditto średniey —  58o
& y t a ....................... —  —  38o — 4oo
Jęczmienia . . .  —  — 3y5 — 5go
O w s a  —  —  33o —  536
Grochu . . .  _ ___  660 —■ 670

(z Kuryera łP a r s z a w s k ie g o ) .
O tw artość. Jedney z tych kwestarek,  które  

chcąc  przynieść pomoc szpitalom stolicy, przykrą  
podeymują pracę zbierania jałmużny po domach,  
następująca zdarzyła się przygoda. W e s z ł a  do po­
rządnego mieszkania z woreczkiem swoim; w przed­
pokoju będąc, słyszała głosy  k ilku osób, w pokoju,  
nie zastaje nikogo. Po chw i l i  jednak, wychodzi mo­
że 6 lat mająca dziewczynka, staje, spuszcza oczki,  
i mówi  z nieśmiałością: „Niema mamy w  domu.„
, ,A kiedyżhy ją można zostać?, ,  Póydę jey się s p y ­
tać!,, I  to mówiąc,  prędko wy biegła. Mie wróciła:  
oczywiście,  może 1 karę jaką za sw>ą otwartość po­
niosła , kwestarka zaś odeszła zmartwiona:  bo nić  
tak boleśnie serca nie dotyka, jak widok rodziców,  
niszczących we własnych dzieciach zarody dobre­
go. Dla oszczędzenia ki lku gr os zy ,  ta niebaczna  
matka mogła zaszczepić na zawsze w  otwartey z 
przyrodzenia duszy, zaród kłamstwa,  tey szpelney  
wady,  która tylu innych jest źródłem. Ta wiado­
mość jest w-yjęta z świeżo w y sz le go  N.  42 r o z r y ­
wek dla dzieci.

Tegoż dnia, w  którym N.  K r ó l  Saski zakoń­
czył  życie,  przypadała roeznica zgonu Elektora  
Saskiego F ryd ery k a , m ędrcem  zwanego,  który  w  
r. 1323 d. 5 maja żyć  przestał; oraz s ławnego J e ­
nerała Saskiego jazdy Elektorskiey  Ludw ika B en ­
kendorf, który w  r. 1801 okryły  chw ał ą  wojenną  
rozstał się z tym światem.

Donoszą z S zw aycaryi, że 20 z. m. powstała  
w  Kantonie  f J a d o  okropna nawałnic a;  zniszczj ła  
wie le  wsi i zalała pola. Przy c iągłem biciu pioru­
nów trwała ulewa od godziny 4 po połud. aż do gtey  
wieczór.  Naoczni świadkowie  zapewniają,  że ta­
kież nieszczęście spotkało w  tym czasie miasto Ger 
newę, które przez ten okropny wypad ek poniosło  
do IjOOOiOOO zło. szway. szkody.

W  Lisbonie  trwają ciągle narady gabineto­
w e ,  z których jedna trwała niedawno bardzo długo;  
powodem tego, b y ły  odebrane depesze z M a d ry tu .

Kr ólow a Bawarska wróci ła  dnia 25 z A lte n -  
burga  do M unich.

G rad  n adzw yczayn y. Jeśli  pioru n  roznosi  
postrach i zniszczenie, to g ra d  n ierównie  większe  
sprowadza klęski,  głód i nędzę, W i a t r ,  deszcz poe 
c h y l 1 a nawet i powali  na łanach giętkie kłosy, lecz  
te znowu powstają za ukazaniem się dobroczynne­
go słońca, ale grad podcina jak kosą, niszczy nie  
zostawiając siadu, wszelkie zboża potrzebne do u- 
trzymania życia. W  jedney chw i l i  nikną całoro­
czne prace i od razu kilkadziesiąt włośc i  prz ycho­
dzi do naywiększey biedy.  Samo wyobrażenie gradu 
przeraża pracowitego rolnika, który skrupia i u ż y ­
źnia swoim znojem ziemię. W  r. 170O w eFrancyi  nie­
daleko C h artres  upadł grad obl ity.  Naytnnieyszy  
by ł  gruby na cal, a inny ważył  funt i więcey .  T y ­
le go a.jś upadło,  iż miejscami  okrył  ziemię na i 5 
i 19 cali wysokości .  A b y  dać wyobrażenie tey klę­
ski, dosyć powńedzieć,  że 3o parafiy zostało zni­
szczonych,  a zhoze całkiem wytłuczone .  W innice



i drifltva tegoż doznały l^ u .  Jedna parafia J ller  w  s z j  m Manifestem r. z. 182S augusta 22 dnia
nie poniosła żadney szkody, chociaż w środku 3o na8ta{ym) naznaczonego na dobrowolne objawie-
innych położona. D zw ony  uczyniły tę przys ugę opuszczonych w  rewizvi ludzi dla dołączę-

S S S S l  ^ S k l ^ Z ,  » *  *  » M « ta  od f y
mocniev ta k ' i lc h m u r .  rMiUielit« "«.«• d<*«i«,«ni- CM boa oploty pięciuset rubleu-ego sslrafu 1 M
szczyła wszystko na około, oprócz wioski, o którey przeszły czas podatkow. L itew sk o -W ileń sk i  Gu­
mowa. (Sposób ten znany jest w Polszczę, lecz do- bernialny Rząd z datą dzisieyszą naysrożey przed-
świadczenie przekonało, że dzw omenie wczasie pio pjgaj Mieyskim i Ziemskim Policyom  Ukazami,

sjlcndliwem). Pamiętniki Akademii r J . J . . 1
Fran^uzkiey czyn% wzmiankę o większym jeszcze mieć czułe baczenie nad Obywatelami, Gunna-  

l ' laki snfdł blisko S. Gilles^ w sztukach o- mi lm n em i possesorami , aby om korzystając z  
krągłych troykątnych i kwadratowych, ważących tak szczodrego MONARSZEGO daru o wazyst-
po kilka funtów. Grad ten zabija! łudzi, zwierzę-1 kich opuszczonych duszach, jak o tych, któro juz
ta, a nawet woły- . . . zostały wykryte przez środki Rządowe, tak też

W  kronikach miasta A ngu U m  * °  dalszych jeżeli gdzie mimo badań Rządowych
ńn\<i nasterineijo zdarzenia. L a pauowauia Ji.aruia J ■s f
5?) no ostrey zimie nastąpiło niezmiernie dokucza- zostają jeszcze w  ukryciu, podali do Skarbowey  
iące upałami lato, a pi runy codziennie straszyły Izjby dodatkow e skaski nieodmiennie przed u- 
ludzi; lecz więcey z nich było hałasu niż szkody, płyuieniem togo ostatniego terminu. W iedząc,  
Gdy raz okropna nadeszła burza, wielu ludzi u- że jeśliby się pożniey okazały opuszczone ludzie,
padło na ziemię,  leżąc i w milczeniu ooze ując on w te n c z a s  Obywatele. Gminy i innego tytułu pos-
ca; przez ten czas pioruny bi y • £  sesorowie którzy takich ludzi nieobjawili u le-s e usDokoiło. powstają, lecz niemogą się nawzajem j i
poznać bo żaden niema brody ! (w ówczas jeszcze gną opłacie podwóynycb podatkow z daty ego 
bród niewolono) piorun brody osmalił, a owi po- półrocza 1S16 roku, to jest: za n  lat i sztrafu 
trwożeni&ludzie tego nieczuli, i  nic im to meszko- pQ 5 00 rubli za każdą duszę, a gdyby o takowem  
dziło na zdrowiu (ii) zastrzeżeniu nikt w pożnieyszym c/asie niemógł

Tri r . tprA7 nd- składać się n iew iadom ością , o tern przez ni-
w i . a S ” " y ” h ,« i» n e ,  'Ud "dwóch dni „ J .u w t o  n ie jsse  ogłasza się. Huku ,8 0 7  m iesiąc, maja 
siódmą koley widokow, zawierających: i) YYi- 2 6 dnia. Sekretarz K ow alenok.
dok Pałacu Tuilleriow w Paryżu; przeciw nowego N aczeln ik  Stołu  Gubern. Sekr. Dybowski,
mostu. — 2) Expedycya Kapitana Parry do bie------------------------------------------ * -

f r ' 6 w óń r s oł , r c i r d ^ s ó E ' ^ ' ; d i , i m r v . m a  ,  o s
lodowaty , który żeglarze na morzu pot.iocnein, g0 R Ządu. Z przyczyny nieakuratney opiaty przez 
dla przeyścia do. wy spy Mellville, wyrąbać zmu- tcrażuieyszego tenutora czopowego w m ie ś c ie
szeni  byl i ,  gdzie i przezimował'. — 3) YYnętrznie W ll | i ie  za£raiiicznych trunków  poboru, żyda
podwórza Pałacu Oreia H ercelowicza kupca , przyjętey przezeń
pobliżu51 mPi6StaV°Namvy "w Estonii. — 5) Widok na targach w  W ileń sk iey  Skarbow ey Izbie na 
miasta Ryffi- z lewego brzegu rzeki Dzwiny — 6) rzecz miasta summy, którey na rok opłaca się 
K a p l i c a  W i l h e l m a  Tflla, przy Zamku jeziornym x5 ,5 o 5 rub. assygn. Rząd tuteyszy zgodnie ẑ 
Kiessnacht w Szwaycaryi w Kantonie S ch w u z . przepi8anemi w tym przedmiocie w a ru n k a m i,  
7) Wyobrażenie wyziewu VVulkana, VY e^uwmszuw oddał^  : kupu od dalszey tenuty pomienio-

p ± “nom !’ p .\r^ ł  T  w c7ey  « • »  okropiiości. nego p d t o r u , „ „ „ a c y l  na odbycie „ow ycb  ,» 
81 Wnetrze Kościoła Grobu Świętego w Jero- tym przedmiocie targów terminy, iszy 20, 2gi 
zolimie, podług rysunku sławnego Hrabiego For- 2 a 3 d  2 3 teraźniejszego czerwca; a zatem  
bin. — 9) Podziemny przysionek; z wieków prze- £ycZąCy należeć do takowych targów zechcą 
sztych; przy światłe jedney latarni. =  Zmiana , . do ]zby g karbowey W ileńskiey na po-
w i d o k o w  n a s tą p i  w  d n i u  i i  j u n u .  — lej  see w 1- - i o n e  ternii„ y z d o s t a t e c z n e m i  e w i k c y a m i -
dowiska w doinie Samsona na ulicy lMemiecKiey „ .
na pierwszym piętrze. -  Cena od osoby groszy 20, Dina 6 czerw ca 1827 roku. N o w ;cki 
dzieci płaca połowę. -  Odtąd Kosmorama otwar- Sow ietn .k  1 K aw aler  N ow icki,
te będzie kaźdodniowie od godziny 12 do 9 po Naczelnik Stołu Milanowski.
południu. v  —

Kurs wileński na asygnaty od dnia 7 junn: 
3. Od L itew sko-W ileńsk iego  Guberńskiego ruŁ sreą)r. 3 rub. 8 G  kop. . .  czer. złoty nowy r.

Rządu. Z pow odu  zbliżającego się terminu dnia 3 i  stary r. 11 k. 80 , imperjM 38 r. J7i  k.
i ‘następującego miesiaeca julii N  a y m i ł o ś c i -

T

Od dnia Igo nadchodzącego miesiąca Lipca

i— Gr ‘\ f ur7hLU7okl- K f J ^  777  4. >V-
P r e m m L 7 a ó  7 ó in a w  minie: w Eapedycyi

iw R e d a k c y i ,  a  w in n ych  miastach na w s z y s t k i c h
7  trc h le  m ieyscach przyym „Je się prenumeratay na 
csna z przesyłan iem  p o cz tą  rub. t o  bez p o c z t y  m b .  y  kop. 5 o . N ra  od począ tku  roku będą no- 
wo prenum erującem u dostane w zupełności. /

Pozw olono drukowaći z  p o le c e n ia  JTF. L ite ivsh iego  JFojennego Gubernatora.
’udndrzey B u ch arsh i R zeczyw isty  R a d c a  Stanu 1 k a w a le r .

tv Drukarni R edakcyi.
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DG DATEK. DC) GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO N. 68.
fV iln o  d n ia  / o  C z e r w c a  o. t. 1 8 2 7  R o k u .

5 H A T I T E P A T O P C K Ą r O  B o c n H m a n i e j i b H a r o  3 R a d a  St .  P e t e r s b u r s k a  O p i e k u ń c z a  C * « * -
Ąoth.-i, o m  i, L .  l i e m e p n y p r c x a r o  u i i e K y u c x a t  o  laouii-  
ina  ch m b ooTaiii i.t fiemca: Mino b b  im osri,  n p o A a e m -  
c a  c i .  ayKW,ir)Hiiaro n y r u n u H a r o  m o p r a  3aJ iom eiu ioe  
u  n p o c | ) o > ie n m ię  h c u  ;k u  m o e  MMlmie n o M e m i i x a  
A n i u  n a  E iba iuoB a  c u m a  l io r o M O .i i .u a ,  c o c i i i o i i m e e  
R u m c f i c s o n  T 'y ó e |>h i  11 i I e n e . i b c x a r o  l lo B t im i i  n p i i  
c e . i l i  l ia c o B l i  ,Ą b o p o B u x Ł  i 5 , bb A e p e B iu ix u :  l l e p e -  
BO-tOKt 2 3 ,  C i t i o i i b  21 ,  T e p H o i i t ,  1 7 ,  H u x a x i .  12,  
Jypa iw xax i .  q, K i i c j i a x a x i .  3a 11cx.ik im enie  mb 1 6 - 6 ,  
BaCHjibKax-b 1 2 ,  KocniHiKOiili 1 2 ,  y c n ib i i t e B f c  i 4 ,
AjLHiTTiuxT 4 . * iy n i .a x i ,  1.6, R o p x a x B  2 2 ,  PiiiKHLqe 
So. B o p c y x a x i .  7, JioA 0epe3i.e  2 7 ,  K a iiy cm iin fc  7, 
I I b u h x b  to,  Be imf .  21, U p oA axb  7, A H A ptieB i 12, 
* Ie p ir .e* t ,  10, l l o m n p a x u  i 4 > ki. Cie.ii.iyU l'yAH'ls 19, 
h  m oro 35 t  wy*ecK.a uo.ia  ,iyiui>, nu caH iib ix i.  n o  p e -  
Bsiaiu 1 8 1 6  ro^a c s  po;KAe,1Hljf mh noc.it .  p e m i3in ,  co  
e c e io  iipauaA.ieaiauycio k.b 1111 m b  3eMJieio 11 bcjikhimb  
11 a oho 11 e i n p o e n i e s i w ; A-1**1 'icro na3naMCHw cpfiKii  
mopraiviB c e r o  r 0,1.1 hi, ox in a o p U  MUcaiyb nepB biit  
4 . auiopbxii 6 . k  m p e m ii i  l i  hhc.lb .  /K e.ia iouyia  
k v u h iu i .  iiMt.nie c ie ,  MoryniB iiB.utmcH Bb O u e x y H -  
c tu n  t .o irbm u 110x33311111,1 x u  iHCJ'b bb n p ncy ,y -  
c i i iu e in io e  Bpe.MB it u 11411011. 111. ohomi. npoAaBae.MO- 
j i y  liAiUuiio o n u c u ,  y c j io e ie  11 tjiopMy x y u i e f i  xpfc-  
a u cu u i.

B x c n e A i t m o p i .  U c m o j l o e c k h .

3 R i d a  O p i e k nricza S a n k t  P e t e r s b u r s k a  C e ­
s a r s k i e g o  D . I I I U  w y c h o w a n i a  nSnieyszem o g ł a ­
s z a ;  iż w ob-y p r / e d  ijc się p rze z  a u k c y ą  z p u ­
b l i c zn eg o  t a rg u  o d d a n y  na e w i k c y ą  i p r z e l e r -  
u i i o o w a n y  me i  ucl i  ' iiiy m a ją te k  o b y w a t e l a  A n t o ­
n iego  J f i rnowa  syna B o h . m o l e  1 , po łożony  w 
\ V  il e b s k  i ey gu be i  n i i w N e w e l s k i m  p o w ie c ie  
vie ws i  B i s o w i e  d w o r n y c h  i 5, w e  w s ia c h  Pe -  
r e w o t o c e  25, S i h o w i e a t ,  T e r n o  wie 17, l w k a c h  
12, B r a m k a c h  9, K i s l a k a c h  po  w y ł ą c z e n i u  1 6 , —  
6. W a s i U a c h  12, R o s l i u k o w i e  12, U s t y m e w i e  i 4 , 
A lu t i c l i y  t, ZnpciK-h 16. B i r k i i c h  22, R y l y - ż c z e  
3o R . r - u k a r h  7. P o d b i e r e ż i e  27, Ivap i i s iyn ie  7 ,  
I w c ' y « ł i  t 5 , W i e n c y  21, B r o d i c h  7, A n d r e i e w i e  
12, C/ .er! ieże 10, r ac h  i 4 w  wioseczce H n d -
ce 19. w ogóle 3ó4 dusz p łc i  m ę z k i e y , zapisany c h  
do r e w i z y i  1816 r o k u  z m o d z o n e m i  po r e w i -  
zyi  , ze w sze lką  u leżącą do n ic h  z i emią  i w S ' e l -  
k i e m  na  n i - y  z a bu d  ■ w a n i e m  ; do czego  n u m ą ­
czono  t e r m i n y  do  t a r g ó w  te ra źn ie y  s/.ego r o ­
k u  w m ie s i ą cu  o k to b  z e :  i szy 4 , 2gi li, a 5 ci 
11; życzący k u p i e  t a k o w y  111 <| ą l ek  ze chc ą  przy­
b y ć  do R idy O p i e k u ń c z  y w w y r a ż o n y c h  d n i a c h  
w  cz<*ie posiedzi* ń,  i w idz i eć  w niey przed,  .jijce- 
go  sii  ̂ i n a , ą tk u  i n w e n t a r z ,  w a r u n k i  i f o r m ę  p rze -  
d a i n e g o  p r a w a .

E x p e d y t o r  O s m o ł o w s k i .

5  I I M n E P A T O P G K A T U  B o c n u H i a m e j i - b i i a r o  
orni. E m - lleu iep fiyp cxaro  OnexyHCKaro Co-  

B tm a cHirb oSaB iaem cn: <i;uo b b  o u o i u b  npogaenica  
c b  a y x p i o u H a r o  nyó.iit*tuaro m opra 3a.ioateHnoe h  
n p o c p  oeiiHOe iieAiiuatHuoe muliiiie lllaiwóejiflna  
Mruamiii lirHiimbeBiiHa ILIhuikh, cocmoHinec R h-  
ineócKou EyTiepHiu lleBe.iBcs. iro 1 ioB-bma npn Ce.11,-  
nfi 3aiłBam.e b b  Aepeunux-b: TpymxoBt; t 8 . Jle-
ouii;t. 23, ^yópoBHiuyti 3a HCKjiHwteHieMB 6-2 , 3 a- 
xapinit* 15 , T y x K H u l i  2 0 , T p o t i n o . i i i  8 , u  m o r o  
86 . MViKCCxa no.ta. Aymb. nifcaniibixB n o  peBii3iH 
1816 ro,ta cb poatAeuHhiMU u o c . i  k p e B i i a i u .  c o  u c e r o  
npiniaA.ie;Ka!tteio ki. uhmb sew.ieio u bchkhmb Ha 
o i i o i i  cmpoenicMB, 4.111 nero ira3iia'ienbi cpoKH mop- 
raniB cero ruga bb OKmnópt mu,B nepBbiii 4 , biuo- 
pi.iu 6 , u uipcimit 11 miic.ib. /Ke.iaKupin Kyrmmi, 
HMBuie cie , Moryim, aB.ianicit bb OnexyHCKiii E o -  
ut.nn. noKasiuiiibixB hhcab bb npucyAcmiieiuioe 
BpeMft h BHĄemb bb oiiomb Hpo^aBaeMOiiiy HMlmiro 
«uKCfa, ycJiOBie h  ( J i o p M y  K y n n e i ł  xptnocniH .

S K e a e g K i n o p B  Oc»ivaobckx.

sktego u o m u  w y c n o w u n i a  n in ieyszem 
w niey p rzed a je  się p r zez  a u k c y ą  z pu b l i c z n e g o  
l a rg u  o d d a n y  na e w i k c y ą  i p r z e t e r m i n o w a n y  n ie ­
r u c h o m y  mają tek  S za m b e l a n a  I g n a c e g o  l h n a t i e w i -  
r za Szyszki ,  po ł oż on y  w W i l e h s k i e y  g u h e r n i i  iv 
N e w e l s k i m  pow iec ie ,  p r z y  wioseczce Z a i w a n i e  w e  
ws iach :  T r u s z k o w i e  18, L ' o u c i e  23, D u b r o w n i c y  
po w y łą c z e n iu  6, — 2. Z a c h a r y n i e  i 5, T u k k i t i i e  20, 
T r o y  pole 8,  w ogóle 86  dusz płci  mę zk ie y .  z a p i s m y c h  
do rew izyi 1816 r o k u  z u r o d z o n e m i  p o i e w i / y i ,  ze 
w sze lką  na leżącą  do n ic h  z i emią ,  i w s ze lk ie m  na  
niey- z a b u d o w a n ie m ;  do czeg  > naznaczono  t e r m i n y  
do t a rgó w  le roź u ie ys ze go  r o k u  w mi e s ią cu  u k to -  
brze :  iszy 4 , 2gi 6 ,  a 3ci 11 ; ży cz ąc y  k u p i ć  t a ­
k o w y  majątek  zecln ą  p r z y b y ć  do Rady O p i e k u n -  
czey  w w y r a ż o n y c h  d n i a c h  w czas ie p o s i e d ze ń  i 
w id z i e ć  w n ie y  p r z e d a j ą c , g o  się m . j ą l k u  i n w e n ­
ta rz ,  w a r u n k i  1 f o r m ę  p t z . d „ ż n e g o  p r a w a .

E x p e d y t o r  O s m o ł o w s k i .

3 H M IT E P A T O P C K A T O  Bocnnmame.ii,iTaro
/loMa.ouiB E . I I e i i i e p 6 y p r c K a r o O n e K y i t C K a r r )  EoBl.ma 
c r n i i B  o Ó B a B J i t e m c n :  > iu to  b b  0110111. n p o T t a e t n c n  C B a y -  
K n i o m i a r o  i i y ł i . i n H t i a i O  m o p r a ,  s a j i o a ; e n n o e  11 n p o -  
c p O H e u t i o e  H C A B H H iH M o e  l i t u B n i e  J lo iv r j - .u i .H K a  1 i e -  
m p a  / ^ e M e m i i B e B a  e w u a  I  . l a c K i t ,  c o c i i i o n u i , e e  B h- 
m e ó c K o i i  E y ó e p i i i i i  I ł e n e j i i . C K a i o  n o s t m i a  i i ]  11 c e . i h -  
11,- t  B o ó p o B t .  b b  A c p e i i H H X B :  C a M y n . i o i i l .  6 ,  I l l y f i a -  
p i i H - n  1 6 , I l e p e u n i t .  i 3 , O j i i i B - f c c m ]  o u - t  1 5 , 11 . m o ­
r o  5o M y * e c K a  n o . i a  g y u t B  n u c a i i H B i x B  n o  p e u i i -  
3 i i t  1 8 1 6  r o A a .  c b  p o i K A c m i B i A i H  no c j i - f c  p e B t i 3 iH .  c o  
B c e i o  i i p H i r a A - i e a t a m e i o  k b  i . i i iv ib  s d w . i e i o  u  b c h k h m b  

H a ,  o h o  11 c m p o e n i e n i B ;  a - ’ b  m p i  o  H a 3n a u e i i B i  C] o k h  
m o p r a M B  c e r o  1 0 4 a  b b  O K i u n ó p t .  M l ; c i i i i ; k  n e j  b b i h  
4 , B t i i o p w i i  6 ,  11 i n p e m i i }  11 h h c j i b .  / ł i e . i a H i m i H  
x y i i H n i i .  H M l i H i e  c i e  , M o r y i i i B  i i i i . i u i r c a  b b  O n e -  
K y H C x i f i  C o B h n n .  i i 0 K a 3 a n r i b i x B  m i i c . i b  b b  n p u c y A -  
c i n B e H i i o O  B p e M i i ,  u  m i A H i i n ,  b b  u H O M B  u j . O A a n a e -  
M o i w y  H M B i i i i o  o j iH C B  , y c . i o B i e  h  ^ l o j i n i y  x y n u e S  
x p t n o c n i M .  O K C i i e A u m o p B  Ocmojiobckh.

3 R . ' d a  O p ie k u ń c z a  St .  P e t e r s b u r s k a  C e s a r -  
S k t e g o  Domi i  w y c h o w a n i a  n in ieyszem og łasza :  iż 
w  n iey p rzed,  . j e s i ę  p r z e z ' a u k c y  ą z pub l iczne j ;n  l a r ­
gu  o d l a n y  n* e w i k c y ą  i p r z e t e r m i n o w a n y  n i e r u ­
c h o m y  mają tek  o b y w a t e l a  P io t r a  I t e m e n t i e w a  s y ­
na H ł a s k i ,  po łożo ny  w W i l e h s k i e y  g u b e r n i i  w  
M e w e is k im  po w ie c ie  p rz y  w oseczce B o b r o w i e  
w e  w s ia ch :  S a m u y ło w  ie ‘ 6 , S/ .ub- ry nie 1 6 , P e r e -  
sznie i 3 , S e l iw e s t i  ow ie i 5, w ogób  5o dusz  p łc i  
m ę z k i e y ,  z a p i s a n y c h  do r e w iz y i  1 8 1 6  ro k u  z u ro -  
dzoi i emi  po r e w i z y i ,  zC wsze lką  naież. icą do n ic h  
z i emią ,  i wsze lkiern  na n iey  zabudów a n i em ;  do 
czego  naznaczono  t e r m i n y  do t a rgów’ t e raźn iey  sze­
go r o k u  w mie s iącu  o k t o b r z e  : i szy 4, 2gi 6,  a 
3e i  11; życzący’ k u p i ć  t a k o w y  ma ją tek  z e c h c ą  
p r z y b y ć  do R a d y  O p i e k u ń c z e y  w w y ra żę  , c h  
d n i a ch  w czasie pos iedzeń,  i w idz ieć  w  niey p r ze -  
d - j a c e g o  się m a j ą t k u  i n w e n t a r z ,  w a r u n k i  i f o r m ę  
p r z t d a ż i  • )  p r a w a .

E x p e y l y l o r  O s m o ł o w s k i .

M a g i s t r a t  M ia s ta  G r o d n a  w  s k u te k  Uk nx a  
R z ą d u  G u b er i t s k i eg o  L i t e w s k o - G r o d z ie ń » k ie g o  dn ia  
26 ma ja  r o k u  idącego  z N. 14,697 w y sz ł eg o  i za 
u c z y n i o n y m  p o s ta n o w ie n i e m  dn i«  dzi s i eyszego p o ­
daje do w i a d o m o ś c i ,  iż ca  sat.ysfa k cy ą  p r e l e n s y i  
M > r y a n n y  S iank  iew iczow ey a p rzed  a w ać  się będz ie  
z p ub l i e zn e y  l i c y t a cy i  p rze z  B u r m i s l r z a  R a u t e n -  
b e r g a  w d n ia c h  15, 3o n i e s i ą ra  junii  120 julii r o ­
k u  idącego  dom d re w  n ia ny  z dalszą b u d o w l ą  i n i e ­
r u c h o m ą  własnością żyda B e rk i  Ze l ma now  icza T y -  
p l i c k ie g o  w mieście  G r o d n i e  międ zy  u l i cam i  V\ i- 
J e n s l ą  i Z ł o t a r s k ą  po łoż ony ;  życzące w i ę c  osoby 
nal>y<J yvi*e»Bt)ś«ią tę p essessyą  »«sh cą  »ię jaw i*  W

t



t e r m i n a c h  oznaczonych na mieysce sprzedaży domu,  
gdzie i kondycye objawione  im będą.  Dnia 5o maja 
1837 r .  P r e z y d e n t  J a n  Di t r ich .

P isarz  Zyszkiewicz .

2 W edla  U k a z u  J E G O  I M P E R A T O R -
S K I E Y  M O Ś C I  S a m o w ł a d n ą c e g o  C a ł ą  Rossyą  

e to.  etc*
P o z e w  E d y k t a l n y  d o  S ą d u  G ł ó w n e g o  L i t t o  

W i l e ń s k i e g o  2 D e p a r t a m e n t u  z p o w ó d z t w a  L1-  
r o d z o n e g o ^ M - c b a ł a  K le o f a s a  z K oz ie l sk a  O g i ń ­
sk iego T a y n e g o  S o w i e t n i k a  , S e n a t o r a  P a ń s t w a  
i Ka"w aler  O r d e r ó w ,  UUr:  M i c h a ł o w i  H r a b i  T y ­
s z k i e w i c z o w i  P ó l k o w n i k o w i  w o y s k  Pol sk i ch ,  
" W ł a d y s ł a w o w i  O s k ie r c e  b y ł e m u  S ę d z i e m u  Są- 
d u  G H g °  Mińskiego  s to p ie ń  JVV. G u b e r n a t o r a  
M iń sk ie go '  GieczewieźS r e p r e z e n t u j ą c e m u ,  I g n a ­
c e m u  T u k a ł ł o w i  S ę d z i e m u  G r a n i c z n e m u ,  J a n o ­
w i  K a s p e r o w i c z o w i ,  Jó ze l ie  ź O gi n-k ic h  Ł o p a -  
c iń sk ic y  S ta ro śc in ie  M ś c i s ła w s k ie y  , L u d w i k o ­
wi  S z a t k o w s k i e m u  Sę d z ie m u  G r a n i c z n e m u ,  T e o ­
f i l o w i  M a c k i e w i c z o w i  K o m o r n i k o w i , D om in i ­
k o w i  G r u ż e w s k i e m u  P o r u c z n i k o w i ,  M i c h a ł o w i  
Z a l e s k i e m u  P o d k o m o r z e m u  P t u  Rosieńśk iegu  ja ­
k o  G e n e r a l n e m u  P r o k u r a t o r o w i  Massy X i ę ż n i -  
c zk i  S te fa n i i  R a d z i w i ł ł ó w n y ,  P a w ł o w i  G os t ko ­
w s k i e m u  P isa rzowi  Z ie m.  P t t u  S ieńsk iego ,  X i ę -  
d z u  M o r o z o w i c z ó w i ,  M a r y i  d e  N e r i  Ugiń- k ie y  
Ś e n a t o r o w e y ,  B a r b a r z e  z Bo h u sz o w  K a m i e ń -  
i k i e y  Pó doz aszynie  L i d z k i e y ,  T o m a s z o w i ,  I g n a ­
c e m u  i D o m i n i k o w i  Ł o p a c i ń s k i m  St a ro śc ic o m  
Mścis łaWski tn ,  Krzysz t ofow  i i T e k l i  z Ł o p a c i ń -  
•kicl i  M a c k i e w i c z o m  P r e z y d e n t o m  G r a n i c z n y m  
Z a w i l e y s k i m ,  J ó z e fo w i  Ł o p a c i n s k i e m u  Ru lm i-  
•  t rz ow i ,  A p o l i n a r e m u  M o r a w s k i e m u  S z a m b e l a -  
n o w i  , R u d o l f o w i  i K o n s t a n t e m u  H r a b i o m  T y -  
xe n b a u z o m  P u ł k o w n i k o m  i K a w a l e r o m ,  J ó z e ło -  
■wi J u s z y ń s k i e m u ,  J a n o w i  K a r p o w i c z o w i  Pośse-  
s o r o w i  A r e n d o w n e m u  f o l w a r k u  Poniz ia ,  K a r o ­
l o w i  Z a n o w i ,  M a r y a n u i e  P a p r o c k i e y , J a n o w i  
S a k o w i c z o w i  A d w o k a t o w i ,  J a n o w i  M ie c z n ik o -  
w s k i e m u  R o tm is t r z o w i  , F r a n c i s z k o w i  B, -moro­
w i  Ret f en towi j  L e o u o w i B u d e r k i e w i c z o w i ,  C z e ­
s ł a w o w i  M nn i i i sz kow i  K a p i t a n o w i ,  J a n o w i  i M i ­
c h a ł o w i  S ie l ic k im,  S t a n i s ł a w o w i  K on iakow i  M a r -  
uz a łkowi  , Jó z e f o w i  M i ł o sz o w i  P r e z y d e n t o w i  
S a d u  G ł ó w n e g o  M o h i l o w s k i e g o , W o y c i e e h o W i  
P u d ł o w s k i e m u  M a r s z a ł k o w i  i K a w a l e r o w i ,  B a ­
r o n o w i  H a l l o w i  B a n k i e r o w i  S a n k t - P e t e r z b u r g -  
s k i e m u , SM roni i  G i n e t o w n i e  z a o k ł a d e i n  jey 
o p ie k i ,  A n d r z e j o w i  K a z ig r o d z k ie m u  R o tm is t r z o ­
w i  W i n c e n t e m u  M a l i n o w s k i e m u ,  A n t o n i e m u  
H e r m a n o w i ,  J ó z e f o w i  R o m b u l d o w i ,  K u p ś c io w i ,  
K ę t r z y ń s k i e y  , E c k i e l t o w e y  , Jó ze fowi  S z w y k o -  
w s k i e m u  S o w i e t n i k o w i , M ń i h a ł o w i  R o d z i e w i ­
c z o w i  S ę d z i e m u ,  F r a n c i s z k o w i  K r u p s k i e m u ,  
G a b r y e l o w i  K u r o w s k i e m u  S ę d z ie m u  G ran . ,  B e r -  
k m a n o w i  D o k t o r o w i ,  W i k t o r e m u  I w a s z k i e w i ­
cz ow i ,  M a c ie jo w i  R a c z k o w s k i e m u ,  XiędzU T r y -  
n i t a r z o w i  M o r a c z e w s k i e m u  , B o r z y m ó w s k i e u m  
S e k r e t a r z o w i  D w o r z a ń s t w a  Mo b i le - r sk ie go ,  X i ę -  
d z u  M a l c z e w s k i e m u ,  Jó ze fow i  L i p i ń s k i e m u  S t r a -  
Ł n ik o w ie ż o w i ,  P r z e s m y c k i e m u  R e g e n t o w i ,  Sc i -  
b ł o w i  , Ż u k o w s k i e m u ,  T r o j a n o w s k i e m u  D o k  to­
r o w i ,  Z a w i l e y s k i e m u  P o c z t m a y s t r o w i  M o h i l o w -  
*k iem u.  sukcesso ro n i  J ę c z e w s k ie g o ,  S t a r o z a k o n -  
n e m u  M i c h e l o w i  H o ł o w c z y ń s k i e r n u  , P u s z k a r e -  
w ic z o w i  kupeowd Mohi lows . ,  S t a r .  Is / . erowi M o -  
b i l o w s ,  T o w a r z y s t w u  W i l e ń s k i e m u  D o b r o e z y n -  
ności) K a p i t u l e  Z m a y d z k i e y ,  X X .  K a r m e l i t o m ,

C h w a ł e y ń s k i m ,  X .  W i n c e n t e m u  M i k u c k i c m u  
O l i c y a l o w i  j a k o  P r o b o s z c z o w i  K a p l i c y  P a n n y  
M a r y i ,  X .  J ę d r z e j o w i  K ł ą g i e w i c z o w i  P r o b o s z ­
c z o w i  K a p l i c y  Bożego C ia ła ,  S io s t r o m  M i ł o s i e r ­
dz ia  mies zka jącym w  D om u D z i e c i ą t k a  J e z u s , 
S i o s t r o m  te goż  Z g r o m a d z e n i a  l u n d u - z u  G o s ie w ­
skich,  X X .  B e r n a r d y n o m  W i l e ń s k i m ,  X X .  T r y -  
n i t a r z o m  A n t o k o l s k i m  , X X .  K a r m e l i t o f n  G r o ­
d z ie ń s k im  Z a w i l e y s k i m  , X X .  F r a n c i s z k a n o m  
W l o ń s .  , P P .  K a r m e l i l k o m  W i l e ń s k i m ,  X X ;  
K a m a n d u ł o r l i  Poż ayski m,  X X .  B a z y l i a n o m  Bo-  
r u ń s k i m ,  X X .  B e r n a r d y n o m  Bi en ick im ,  X .  A l -  
t a ry sc ie  W o y s t o m s k i e m u ,  X-  A l t a r y ś c ie  H d m i t -  
ck i e rn u ,  P r e z b i t e r o w i  H a u u t c k i e m u ,  X. P b  b a ­
n o w i  S m o r g o ń s k ie m u ,  P r e z b i t e r o w i  Z a le s k ie m u ,  
X X .  T r y n i t a r ż o m  M o ł o d e c z a ń s k i m ,  P P .  B e n e ­
d y k t y n k o m  M iń s k im ,  P P .  B e r n a r d y n k o m  M i ń ­
sk im,  X X .  K a r m e l i t o m  Bia łyn iek i i n ,  X X .  Do­
m i n i k a n o m  W i t e b . ,  j ako  k r a j o w y m , —  a LJUr: 
J a n o w i  J ó z e fo w i  B a r o n o w i  S z o d u a r o w i ,  K l e ­
m e n t y n i e  z K o z ie tu l s k ic h  W a l i c k i e y  m a t c e ,  A -  
l e x a n d r o w i  s ynow i  i Jó z e f o w i  c ó r c e  W a l i c k i m  
suk cesso ro n i  zeszłego Józefa  W a b c k i e g o  S i t y  
M ez czauow sk ieg o ,  J a n o w i  S ęd z i em u  P o k o ju  P t t u  
Bawsłsiego i B a z y l e m u  b ra c io m  R z e s z o ta r s k im ,  
P u d e n c y a n u i e  z R zesżo tar sk i ch  Le szczynsk iey  i 
A n n i e  z R z e s ż o t a r s k i c h  K u ć z e w s k i e y  sióst r '  rif 
suk cesso rn rh  zeszłego J a n a  R / e s z o t a r ;  kiego S ę ­
dz iego  Ziems .  R a w s . ,  Jó ze fow i  T y m ó w s k . e m t i  
R e f e r e n d a r z o w i ,  R a d z c y  S t a n u  K r ó l e s t w a  P o l ­
skiego,  Szamb,-I.  J E G O  C E S A R S K O  K R O t i E -  
W S K ł E Y  M U S Ć I ,  K a w a l e r o w i  O r d e r u  S. S t a ­
n i s ł a w a ,  K u n e g u u d z i e  z W o d / . y ń s k i c h  T y m o w -  
sk ie y  Ś e n a t o r o w e y  K a s z t e l a i j o v . ev K r ó l e s t w a  
Polskiego ' ,  J a n o w i  N e p o m u c e n o w i  W o d z y ń s k i e -  
j j i u  R a d z c y  W o j e w ó d z t w a  M a źow sk ie go  jako  
o p i e k u n o w i  n ie le tn i c h  dziefci ś. p. G a b r y e l a  W p -  
d z y ń ś k i e g o ,  T o m a s z o w i ,  J ó z e f o w i ,  M i c h a ło w i ;  
sVnom, J u s t y n i e  i K o n s l a n c y i  c ó r k o m  W o d z y ń -  
8ki<n sukcessoroni  zeszłego A d a m a  "W ódz yńs kie-  
go Ł o w c z e g o  R a w s k i e g o  , M i c h a ł o w i  G a s z y ń ­
s k i e m u  Sędzier iiu T r b ł ł u  c y w i l n e g o  W d z t w a  
P o d l a s k i e g o  i T e r e s i e  z Gasz yńs ki ch  P r a z m o w -  
śk ięy  Sędz in ie  A p e l l a e y i n e y  K, ib -s tw a  P o l s k i e ­
go w  assys tencyi  m ęża  Jó z e fa  P ra ż m o w s k i e g ń  
sukc es so roni  zesz łego A n to n ie g o  Ga«».yń<kiegtt 
S z a in b e l a u a  , T e o d o r o w i  Ł ą c z y ń s k i e g o  P u ł k o ­
w n i k o w i  woysk  P o l s k i c h ,  H o n o r a c i e  z L ą ć / . y H -  
s k i ch  H r a b i n i  L e d u c h o w s k i e y  i A nt o n ih ie  z Ł ą -  
czy ńsk ie b  R a d w a n o w e y  w assys tencyi  męża  A u ­
g u s ty n a  R a d w a n a  P u ł k o w n i k a  woysk  po ls k ic h  
i K a w a l e r a ,  sukcessoroni  zeszłego Macie ja  Ł ą ­
czyńskiego  S i ty  Go s tyńskiego ,  M a ry a n ie  z F u n -  
k o w ś k i c h  H r a b i n i e  I o m k i e  wieżo  we y,  H e n r y k o ­
w i  P o t h s ą  F e l i x o w i  M i n i s t r o w i  s p r a w i e d l i w o ­
ści by łęgo  X i ę s t w a  W a r s z a w s k i e g o  oyc owi ,  T o ­
m a s z o w i  G e n e r a ł o w i  w o y s k  j lol leh i P o s ło w i  , 
F r a n c i s z k o w i  K a p i t a n o w i  G w a r d v i  F i a n e U z k ie y  
i P i o t r o w i  synom H r a b i o m  Ł u b i e ń s k i m ,  I z a b e ­
li z L a s o c k i c h  Ogińsk i ,w p ie rws/ .ey  żonie  p o ­
z y w a j ą c e g o  S e n a t o r a  O gińsk ie go  , ’] a d e u s z o w i  
i X a w e r e m u  X i ą ż e t o m  Ogińsk im  syn om p i e r -  , 
wszego  m a ł ż e ń s t w a  tegoż  S e n a t o r a .  A n t o n i e m u ,  
I g n a c e m u  i Jó z e fo w i  S k a l s k i m  b r a c i o m  r o d z o ­
n y m ,  Izabe l i  z S k a l s k i c h ,  G r z y w a s k i e y  siostrze,  
M i c h a ł o w i  D ą b r o w s k i e m u  oycowi ,  P a u t a l e o n o -  
w i  i J u l i a n o w i  sy n o m  z A n n y  Sk a ls k ie y  r o d z ą ­
c ym  się suk ces so ro n i  zeszłego T a d e u s z a  J S k a l -  
skiego,  j ako  (m ie n ią cym  się by dż )  z a g ra n i c zn y m



k r c d y lo r o m , —  i przez  wyuieś ione ze swojey s t ro­
ny p o z w y  zapo wiadając ym rozmai te  do iegnz 
S e n a t o r a ’ Ogińskiego stosunki podaje się: iź gdy 
użyto przyczyny w Dekrecie  S ad u  Głłgo A wi­
leńskiego 2 D e p a r t a m e n tu  roku 1826 junii 26 
dnia ogłoszonym (którym przez  k re d y to r ó w  żą ­
dani  i przez Senatora  Ogińskiego niep'zec-zona 
of i arowany ch jego funduszów E x d y w iz y a  w t am -  
toczasowvm s t roń  przyiśeiu n ieuznauą została) 
N A Y W Y ó S Z Y M  W A S Z E Y  1M P E R A T O R -  
S K I E Y  MOŚCI Ti kazein dnia 28 mca septern- 
b ra  r o k u  tegoż 1826 z Rządzącego Senatu  te­
mu* Sad ow i  GHtnu nades łanym juz są rozwią­
zane ; <>dy. nie ty lko d a w n o  oczek iwana  satys- 
s fakeya Ładnemu z p r a w d z iw y c h  wierzyciel i  
w s t r z y m y w an ą  daley  bydź nie może , ale o w ­
szem , w prędkim czasie i n a j k r ó t s z ą  koleją 
processu,  za stołem rzeczonego S ąduG H go ,  k a -  
żdeińu,  domierzoną bydź musi,  na mocy więc 
wSpomuionego Nay wy/.szego U k a z u ,  1 w  sto­
su n k u  d o . r e zo lu c j i  1827 maja j i  przy A k to -  
rac ie  po w odow ym  Senato ra  foli 3 g w regestrze 
t ak t o w y m  za p is a n ey , z Referei lcyą oraz i do 
u p rz edn ich  pozwów , a miano wicie: ostatniego 
r .  1826 gh ra  6 ex p or to w anego  e t  Eorun de rń  
przed Aktami  Zien.skiemi  WilmUkiemi  ze zna­
nego , i w Gazecie K n ry e ra  Li t t .  pod N.  i 36 
zamieszczonego,  żałujący Ogiński,  c z w ar ty  raz 
jeszcze ob/.a łownuyeh W  W .  przez n in ie^ / .y  e-  
dy k ta lny  przypozew (i znowu,  dla wiadomości  
zagranicznych k re dy to rów  do Gazety K u r y  er a  
Liitt. , a d la  wy biegu  posseśorów za s ta w nych ,  
do mieyscowego im wrę czen ia  podający się , 
pryncypal n iey  obwałowanego (E k ie rk i  , k t ó r y ,  
riiemając ochoty do potrzehney przystąpić r o z ­
p r a w y  , i dziś jey pośpiech,  z n iew yp ow iedzia­
ną  szkodą rnassy, i ńayocze wistszą współ  w ie­
rzyciel i  swoich k r z y w d ą  s t r n d n i ł ,) do  Sąd u  
Glfgo p o w o ł u j ą c ,  i we wszystkich swych  s to ­
su nkac h ,  t a k  ze względu massy lunduszow na 
śa tysfakcyą vVierzycieli poświeconych,  jako i z u ­
pełnego z niemi rozliczenia się, do poprzedzo­
nych pozw ów  i o d byw a nych  ż d ruk i i  głosOW, 
odnosząc s ię,  jeszcze tez sanie, i poszczegulnia
ter az ,  proźby:  o przeznaczenie ca lkowitey i nie-
tozdzie lney do ostatecznego w y r o k u  przed
Sobą i za svVoim stołettt ze wszystkiemi genera lnie  
k r a jo w e m i  i źagraniczńeriu k red y to r am i  ro z p ra ­
wy,  i domierzenia  ohyni  jednoczasówey satysfa- 
k <>yi■ o wyjęcie ze wszystkich subseł iów wiedzio­
nych dotąd processów,  podnies ienie i i iestańnych,  
i wst rzymanie  s k h t k ó w  oczywis tych Dekte lóWi 
O  przeznaczenie i i iwentacyi  dóbr ;  jako tez: o d ­
danie  onych w ad m in i s t r ac j ą  Urz ęd ow ą ,  stoso­
w n ie  do Nay w y ższego EJka/ii W i*, te raź .  1827 
j an ui r i ś  3 • -faszłego, nie tylko pod k o n t r a k t a m i  
a r eńdow ńeb i i  , lub  t radycvam i  będących,  ale i 
j irawSńii  źastawiieiiii pokrytych.  O nakazanie  
/ łożen ia  natychmias t ,  w  gotowych pieniądzach,  
Nalegających dóp ła tek ,  do  przediabzyć się mają­
c e j  ad m in i s t r ac j i .  1 ino, W  . Ro=tkowskiemu,  jako 
posseSOrowi fo lw a rk u  Riałynickiego Kluczek,  za 
l a t  5 r. as. 14 ,2 fi o; p r a w e m  bowiem zas tawnym, 
i u d z i e l ń e i n i  punk tam i  w r. >821 marca  8 je mit 
Wydarierrli, zobowiązany został  tenże  W .  l tost-  
kow sk i  do  corocznego płacenia  presuporUjącey 
iu l ra ty  od wniesionego na Kluczki  k ap i t a łu  pd 
t .  as. 2 ,8 5 o , i za d w a lata tylko zapłacił ,  reszta

zaś, z l iczonych powyżey r .  as. i 4 ,q5o, potąd a *  
nim zalega. 2do W .  Szatko wsk iemu,  j ak o p o s -  
s p o r o w i  fo lw a rk u  Hanutck iego ł l ruzdzienicy,  
pod łu g  w y d a n ey  przezeń w  r. 1820 marca  10 
własnoręczney assekuracyi ,obowiązanemu co rok  
płacić po zł. 700, i jako niep tacącemu nic w ż ą ­
dnym,  a zawin ia j ącemu potąd,  za lat  7, zł. 4 900.  
5 tio W .  T u k a ł ł o w i ,  jako possesorowi  f o l w a r k u  
P r u d o w  , podług  p r a w a  zastawnego w r. 1 8 1 9  

m arca  11 jemu w y d a n e g o ,  obowiązanemu co ­
rocznie  dop łacać  po zł. 2,3oo,  a za la t  9, zaw i ­
niającemu zł. 20 ,700, zostaw'ując wolność,  po­
t racen ia  z tcy summy, i jemu, należnego od r ę -  
kodavnie  pożyczonych poźniey r. sr.  1,000 k i l - ,  
k a l e t n i e g o  procentu .  4 to W .  Kasperowiczowi ,  
possesorowi f o lw a rk u  W i e w io r ,  pod ług  p r a w a  
zastawnego w r. 1819 marca  10 jemu w y d a n e ­
go, za coroczną d o p ła tk ę  po r. sr.  120 czyli po 
zł. 800 , także  z la t  9 zawin ia j ącemu z ł  7,200-.
E t  5 to W  K arpow iczow i ,  possesorowi a r e n d o -  
w ń e m u  fo l w a r k u  Zaleskiego Poniz ia ,  pod ług re -  
wersalrie^o w r.  1822 marca  10 wydanego  prze­
zeń kon t rak tu ,  obowiązanemu płacić arendy ,  co ­
rocznie z góry,  po zł. 2,264,  a po od t rą cen iu  n a le ­
żnego i jemu oil 1,000 cz. zł  Senatorowi  pożyczo­
nych corocznego p rocen tu  po zł. i ,4 oo, jako za­
win ia jącem u jeszcze z każdego ę. po zł. 8 6 4 , za 
l a t  6 zł 5 ,18 4 . vO dete rm in ow an ie  wy miaru  zie­
m i ,  i zapisanie na ony w  odpowiedn iey  liczbi® 
przysięgłych K o m o rn ik ó w  (J komportacyą w z a ­
jemnych papierów- U przeznaczenie u rz ęd n ik ó w ,  
ta k  dla sporządzenia i uwen tac yi  dóbr ,  jako i u -  
ł a tw ien ia  hi ieyscowych A k t ó w  z possesorami  
ws/.elkiey n a t u r y ,  opiekami  D w o r z a ń s k i e m i , a 
razem i P rn k u ra to r y ą  massy Rad z iw i ł łow sk iey .
O zostawienie wo lności  przypozwania  do tychże  
Aktów,  jako i pozniey,  do oczewistey l o z p r a w y  
każdego,  ktoby ze s k ładu  interessu lub dla p o ­
mnożenia  massy funduszów zdaw a ł  się bydź  po­
t rzebny m.  O przeznaczenie sumptu,  na  snste-  
tancy ą u rzędnikó w iu w en tac yą i A kta ,  a K o m o r -  
m k o w  w y m i a r  spełnić m a jących ;  oraz i od p o ­
wiedniego funduszu,  d la  samego debi to ra ,  n a u -  
t r z y  manie p raw nych  jego o b r o ń c ó w , i  processow® 
wyd a tk i ,  w gotowych pieniądzach,  za kw i tam i ,
7, Administ racyi  dos tarczyć się powinriych.  I  n a -  
ko n i t c  o sądzenie tego wszystkiego co w czasie 
samey rozprawy proszonym i dowiedzionym zo­
stanie.

R.  1827 mca junii d n i a : ,  W o ź n y  niżey na 
podpisie moim Wyrażony objawiam , iż ninieyszą 
kopią z prizwu autentycznego dosłównie  zdję tą ,  
dla wiadomości  po wszechn t-y , a mianowicie:  
JYVW. S tani s ława K o m a r a  M ar sz ą łk a ,  Józefa 
MiłoSza P rez yden ta  S ą d u  Gł. Mohilewskiego,  J ó ­
zefa Szwykowskiego Sowietnika ,  B aron a Ral l a  
bank ie ra  Petersbhskicgo  , kra jow ych ,  lecz te­
raz Zagranicą  naydyw ać  się mających:  A: s u k ­
cessorów Józefa Wal i ck iego,  sukcessorów J a n a  
Rzeszotarskiego,  sukcessorów A d a m a  W o d z y ń -  
skie&o , sukcessorów Antoniego Gaszyńskiego,  
sukcessorów Macie ja Ka czyń skieg o, M ar y an n y  
I l rabini  Tonikiewiczowey,  H enry na  Poths, H r a ­
biów Lub ieńsk ich ,  Izabeli  z Lasockich matki ,  a  
Tadeusza  i X a w e r o g o  synów  X i ą ż ą |  Ugińskich,  
sukces. Tadeusza  Skalskiego,  Kętrzyńskiey,  E c -  
k iel towey,  jako w p ro s t  zagranicznych, i nad to :  
M ar y a n n y  P ap to ck iey ,  Krupsk iego,  K a ro l a  Za-



na .  j a k o  z u p e łn i e  a swoje go  n i e w i a d o m y c h  m i e ­
sz kania ,  k r e d y t o r ó w  ręczn ych .  po zy w a ją c y ch  się 
d o  S a d u  G h  Li t .  W i l e n .  2go D e p a r t ,  p rzez  J O .  
X i y c i a  M ic h a ła  z K o z ie l s k a  Ogińsk iego  T a j n e g o  
So w ie t . ,  S e n a t o r a  P a ń s t w a ,  i R a  w a l ,  w i d u  o r ­
d e r ó w  do  zamieszczenia  w' Gaz.  R u r .  L i t .  podaje.

W i n c e n t y  K o r e y w a  W o ź n y  Są d u .  Gł .  L i t .  
"Wiled,  ago  D e p a r t a m e n t u -

D o z w a l a  się p r z e d r u k o w a ć  w Kuryerze Lit.  
D n i a  5 c z e r w c a  1827  r o k u .  C e n z o r  Radca Sta­
n u  Ig nacy  Reszka?

5 O św iad czen ie  w  rzeczy takiey: X .  M a ­
te us z  G agie łow icz  R a n o n i k  I n l la nsk i ,  w m a j ę t n o ­
ści  K u c / . u k a ć h  w  Puie  Osz in iańsk im położoney  
z sz e d ł  z tego ś w ia ta .  A n t o n i  i J ó z e f  bra c i a  
G ag ie ło w ie z o w ie ,  rodzen i  z m a r łe g o  s y n o w e o w i e ,  
będąc sami jedni  n a t u r a l n e m i  jego sukcessorami ,  
d la  odzyska nia  po  s w e m  s t ry ju  ca łe go  s p a d k u ,  
niżey podpisa neg o  g e n e r a l n ą  u m o c o w a l i  p l en ip o -  
t e n c y ą  ; s k u t k i e m  k t ó r e y  juz i rozpoczę to  dz ia ła ­
n ie  L e c z  a b y  ty mc zasem o j a k ą k o l w i e k  po X .  
G a g i e ł o w i c z u  pozos ta łość ,  n ie c z v n io n o  z kim i n ­
n y m  u k ł  d o w  i s u m m  n i e w y p ł a c o n o ,  p rzez  n i— 
nieysze za p o w i a d a  się Oś w iadczenie ,  z t y m  jeszcze: 
iź  jeżeli i p r z e d t y m  z a w i e r a n o  z k im  w  rzeczy po-  
wyz szey  j a k o w e  u k ł a d y ,  ci p r a w i  su kc es so ro -  
w i e  poszukują  w p r o s t  o d  t y c h ,  od k t ó r y c h  3. 
p .  i ch  s t r y jo w i  n a l e ż a ł o .  R o k u  1827 mies iąca  
m a ja  1 d n ia .  K a r o l  S y l w e s t r o w i c z .

R o k u  1827 raca  ma ja  08 dnia.  P r z e d  A -  
k t a m i  G r o d / k i e m i  P t t u .  W i l e ń s k i e g o  s t a w a  jąć 
osobiście W J P .  K a r o l  S y l w e s t r o w i c z  t a k o w e  o-  
św i a d c z e n i e  d o  p r o t o k u ł u  w p is a ć  pod a ł .

P r z y j ą ł e m  R e g e n t  O n u fr y  H n r o d e ń - k i .
D o z w a l a  się d r u k o w a ć .  D n i a  3 i maja 

1827  r .  C e n z o r  R a d c a  S t a n u  Ig n acy  Re sz ka .
*

5 N i ż e y  p o d p is a n y  u w i a d a m i a m  J P ,  A d a ­
m a  Kis ło ws k ie go ,  n i e w i a d o m o  gdzie w  ro k u  1812 
w  czasie w o j e n n y m  z d o m u  ro d z i c ó w  w y d a l o ­
nego,  że b r a t  na sz  J a n  K is ło w s k i  K o m o r n i k  w 
r o k u  1821 zszedł  z ł e g o  ś w i a t a  z o s ta w iw s z y  
z ie m ny  m a ją te k ,  k tó r e g o  ja z p r z y c z y n y  od le g ło ­
ści mojego  m ie s z k a n i a  n ie m o g ą c  u t r z y m y w a ć ,  
w z y w a m  tegoż  J P .  A d a m a  Kis ł owsk iego  ażeby  w  
ja k  ua y ry c h le y sz y m  czasie d la  objęc ia  tegoż  mają  
t k u  i sumniow ne go  f u n d u s z u  na  s c h e d ę  jego p r z y ­
p a d a j ą c e g o  p r z y b y w a ł ,  i n a c z e y  aże b y  t e n ż e  m a ­
j ą t e k  n i eu le g ł  z u p e ł n e m u  spus toszeniu ,  w z ię ty m  
zos tan ie  p rz ez  da lsze r o d z e ń s t w o .  P r z y  tein U- 
p r a s z a m ,  jeśl iby k t o  w ie d z ia ł  o t y m ż e  K i s ł o w -  
sk im ,  ażeby o t a k o w e y  m o jr v  o d ezw ie  u w i a ­
d o m i ć  go r aczy ł .  D a t  w  Mi ła sze wiczac l i  r o k u  
1827 m a r c a  4  dn ia .  , K a s p e r  K i t o w s k i  Sędz ia 
G r o d z k i  P t u  S ło n im sk iego  R a d c a  h o n o r o w y .

d o  sz ó s t e j  s  p o ł u d n i a  w  mieśc ie  W i l n i e  ua  Z a m ­
k o w y m  p l a c u  sk r a d z io n o  psicę  w z r o s t u  w c a l e  
ma łego ,  g a t u n k u  p r a w d z i w ą  T ry k « ę ,  t y l k o  po 
p ie rw s z y c h  szczenię tach ,  k t ó r a  jeg t szer śc i  w o a ­
le c z a r n e g o  k o l o r u  ły sk n ą e a  sie, p o d ż a r a ,  ko* 
ioru  białego i żó ł tego,  nad  ob u  oczy m a  p l a m ­
ki o k r ą g ł e  ż ó ł t e ,  uszy i ogon w  p r o p o r c v a  li­
cie te , p r a w ą  t v l k o  n o g ę  nosi p r z y k u r c z y w s z y ,  
n a z y w a  się F i n k a ;  k to  by oną w y n a l a z ł  i d o s t a ­
w i ł  d o  2giey Z a m k o w e j  C/.i^ri  P o l ic y i  W i l e n -  
sk iey  o d b i e r z e  p r z y z w o i t ą  r iadg rodę .

N  o iv e d z i e ł a .
Z n a jd u ją  s if  w  R e d a k c j i  K u r j c m  L itew sk iego .

A r y t m e t y k a  napisana przez Anb-nieg  > O d ’ i > w ą .  
ża K a m  ńskiego kandydata  f  |n olV Gesar -k.  U n iw .  
W i l e ń .  Cz.ęsc p i e rw sz a ,  c h - y m i i j ą e a  dz 'a tan ia  z 
liczbami ca la m i ,  j e lnorndnurr i  i 1 óżnorodnemi  z 
nauką  u łamków z w y c z a j n y '  łi. kop 35

J .  snowi-lżąca, po w eść ł». Za imki" ,  p r - e to fo -  
na przez A. J .  Jurkowski ego ,  tomikow 2. - I k o n  fio.

La topis iec L i t w y  i K r o n i k a  Ruska:  stara." 
niem i p racą  Ignacego Rani towirza  Cena m b .  
1 kop 4o, na papierze  bielszym m b .  1 kop.  5o.

Myśl i  i zdania moralne ,  n y j n k i  z P a m i ą t k i  
po Dutirey Matce.  —  . . —  k o p .  ,5.

Opisanie m a c h in y  do n iędleriia p.  L a f o r e s t ,  
z uwagami  nad u p r i w ą  l i i i  i konopi ,  mających się 
w y rab ia ć  za pomocą ley mach ny,  przez ty. A. 
R u m e l s k i e g o ,  z lyoiną.  koi*. 22 1

O s tawień u zbożowego spichrza ,  w k tó rym  
się z ia rno przez k i lka  lat  żacl iowuie od zepsuc ia  
l e p i e y ,  aniżeli w zna jomych dotąd magazyn .eh ; 
przez radcę s t . n u  i R . w a l e r a  Engelman.a,  p r z e k ł a ­
da ł  na polskie J .  G S. z 3 ma ryc inami ,  kop.  20.

S ta tu t  Kaz imierza  Jagiel l  ń.-zyka, pomnik  
n a y d a w n ie y s /y c h  u c h w a ł  l i t ew ski ch  z i5g 0 u je.  
ku,  w y n d e z o n y  i d r u g e m  ogłoś ony.  s ta ran iem 
Ignacego  Daniłowicza,  prof ,  w Cesar.  L'niw. Chaik-  
kop.  4b,

Z sady Geognozyi,  wedle  nauki  W e r n e r a  
przez  N o r b e r t a  Alfonsa K nmelskiego.  Części dwie! 
z 3 ma rysunkam i .  — kop.  60

O życiu Franc iszka  Karp iń sk ie go ,  doktora  
filozofii i t. d. wiadomości  zebrane  prz*z X .  A n ­
toniego Korni l łowicz a  , Z g rom .  X X .  Świec .  S. 
W in c e n t e g o  a P-ul-i,  w W ilnie n a k łu łe m  i d i u ­
kiem N. Glucksberga  1827. Z n a j d u j e  się w W il­
nie w X  ęgarninch:  G lu ksberga.  Zawadzk iego  i 
Żółkowskiego.  Cena exem p la rz a  s r eb rem  kop.  5o 
z ryc iną  kop.  60.

W  X i e g a r n i  Józefa  Z a w a d z k i e g o  zna y d u ją
się w a l c e  k o m p o z y c j i  F r a n u s ia  Ł n p „ l t y ,  d. d y -  
k o w a n e  H r a b i n e y  z X i ą ż ą t  S id ty '  ow y, h P o t o -  
ck iey .  C e n a  jednego  w a l c a  k o p ie je k  sr- i5 .

2 W y j e ż d ż a  za gr an ice  do  P r u s  do  M ia ­
sta  K r ó l e w c a ,  W i l e ń s k i  j Q . l d y  k u p ie c  F r y ­
d r y c h  v. A n e r ,  z f u r m a n e m  s w o i m  M a k a r e m
L a r y o n o w e m , na  miesięcy sześć w  in te r e s a c h  

3 W  d n i u  1 juni i  182 7  r .  o godz in ie  p ó ł  kotnmercyynych. t
S '  l

\  C ta i  oOserwocyi. W yso ko tć  Burom. 1 ys Ther l iru u W  1 ,u  t  r y O dm iana u p o u /e t  |
O bstrw acya  ( d . 9  godi ,  3 wiec* 
m tto tr o io g i-  * god i, i  trana. 

c i  na. 1
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